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W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c i u r i j s z k j .

—  Paryż 19 Moja. —
W iadomości z Hiszpani i  nie są dis  Kry* 

s tynistów pomyślne.  — R/.ąd przed cz terema  
dniami ogłosi ł  w depeszy lelegr«f icznej ,  d. 
15 z I łnjonny dosyć ma łą  korzyść Kspar t era  
nnd km listami,  to jes t  że w ręce j e g o  wpad ł  
j a k i ś  dowódca kar l i slowski ,  ( z a p ew n e  parły* 
z a n t )  Citiurdaniino z 301) l i l dźmi , lecz podczas 
gdy ta wiadomość wcale sic niepotwierd/ .a 
dotąd;  — d/. ienoik F ra nk for t sk i  odebrał  z in« 
tiego Źrodla d o n ie s i e n ia ,  ze krystyniści  w 
tr zech potyczkach j e dn a  po drog ie j .  — to j e s t  
W p i e rwsze j  przeciw j en e ra łow i  M a r o t o , w 
inoe j  przy dobywaniu  Mo l leu ,  gdzie  hrabia 
Espagn u  część ga rn izonu  k r ys lym r t ow sk i fg o  
w pień wyciął ,  pon ieważ mu pa r l amenta rza 
z a b i t o ,  nakoniec pod C a b o ,  gd*:e tenże hr. 
Espa gna  pobił  krys tyn is tów na głow ę. O s t i t m a  
ta p r - .  grana,  ma być ba rdzo wielkiej  wagi;  —  
P o d ł u g  doniesień z B.i jonny w p rosi  du P a .  
ryza pod d. 13 na de s ła nyc h ,  odebrano  tatn 
wiadomość  z Saragossy ,  że Cubre ra  k o r t y .  
Stając z poru . ■ ń k rys iyn is tow ku. Alcolea 
(lei P inar ,  ugan iających s ię  z a B a l m e s e d ą ,  u* 
derzy l  na d y w i z j ą  kry stynistów s  14 batali*

jonów  z ł o ż o n ą ,  zos te j ącą pierwńj  pod ro z k a 
zami V an  Ha lena,  i pobi ł  j ą  zupełnie .

T y le  wychwalany p rzez rfz.enniki oppozy
cyjne bohatyr  ich Van H i t e n ,  za to że da l  
s ię ze s t r a t ą  odpędzić s  pod S ega ry ,  —  po
stradał  za raze m i dowództwo poinienionej  
dy wizyi.

Dzi s ie j sze  nokouiec dzienniki  pa ryskie  
d o n o s z ą ,  że w dniach 11 i 12 ma ja  b r on io 
na l ini ja bojowa pod Es te l l ą  p rzez  j e ne r a ła  
El io ,  o t t akowaną  była przez  krys tyni s tów pod 
rozka zam i  j e n e r a ł a  Don Diegn de Leon  D. 
I ł  z a s z ła  uporczywa  wa lka  p o j  A r ran ia .  Kry* 
styoisci dwa razy bagne tem odp arc i ,  pruedari i  
s i ę aż  po Lucain Urbi . i l , , ,  Barba r io ,  lecz w k o ń 
cu mus iel i  ze znaczną  s t r at ą  cofnąc się na 
pow ró t  do Aran iz .  W  nocy s  dnia 11 na 
12 Usiłowali znowu opanować wzgórza  pod 
Mont<-jurra,  k tóre  panu ją  nad E s t e l l ą ,  lec* 
kar l i stowscy ochotnicy wyparowal i  ich * latn* 
t ąd bagnetami .  Dni.  12 mieli byd* k r ys ty 
niści do szczętu pobici; —  lecz ta  ostatnia 
wiadomość wymnga  potwierdzenia .

W s k u t k u  D o c z ę ś c i  tvch n iepomyśloych wy.  
da r se ń ,  papiery h iszpańsk ie  spadły na gie ł -  
dzie pa ryzkiej  z 2 1 J  na 19* n„ g ie łdzie  za, 
f rankforckiej  podzwignąwszy  się ieduwnemi 
czasy do 7 i  Sn 19 0 ,  »padly t e t a z  ( 2 1  maja) 
na 4 ].
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— Dnia 20 Maja. —
O d  gran ic  h iszpańsk ich  doskla to windo* 

mo ść ,  że  d yw iz ja  krys tyni stowska pod do* 
WÓdztwem je n e r a ł a  D.  Diego  Leon ,  p o  n i e *  
s z c z ę ś l i w y  iii a 11 a k  u n a  l . n i j e  k a r l i -  
e t  o w s k i e  p o d  L  s i e 11 ą , powróci ła  do sw o 
ich s tanowisk W K  i e r o .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  W arrzaw a  2ó  Maja. —
W c z o r a j  około godziny 7mej  w w iec /o r  

spadł  ulewny d - szcz  połączony  z piorunami 
i ' g rzm ot am i .  T e k  bardzo nippogodny czas 
nie liiugt j ednak  przeszkodz ić  amatorom m u 
zyki  aby nie pos/.Ii na p iękny  operę  daną  w 
t ea t r ze  wielkim p. t. Aa/iój M iłosny. Po 
kazi łem przedstawieniu j a k ie j  bądź  opery,  
v y chodziemy z se rcem pi zepełnionem rado* 
Ś c ią ,  nadz ie ją  i d u m ą ,  Że lny wkró tce  ( j e 
że li tak dale j  j a k  od lat ki l ku postępować 
b^d ą  nasi artyści) ,  szczycić się będziemy mc 
gii  naszą  operą .  Glos panny Pai t lmy K>voli 
j - s (  tak czystym,  ni . tym i wdz ięcznym,  że za 
l a t  pa rę  skoro nabierze  więcej  mocy będzie 
p ra w d z i wą  ozdobą naszej  sceny,  po uk o ń c z e 
niu publ iczność wynurza jąc  swe zadowolenie,  
p rzywoła ła  u i łor i z iuchnąAdmę (pani.ę Paullt ię 
KlColi), panów Germana t Bundasiew>cza.

E.II  do Conc ombre  ( wo d y  od p ie gó w) ,  
snan ń j  za sw e j  dobroci ,  o k t ó r ą  wiele osób  
dopytywało s i ę ,  j u ż  można dostać w sk ła 
dz ie  Fabrycznym [wyrobów chemicznych,  przy 
ulicy Żabiej  pud i \ r  472,  w pałacu  Z a m o j 
skich.

Odci ski ,  p lns te rnowo wynaleziony w L ip sk u ,  
s łu żący  do wygubienia odci sków wszelkich,  a- 
p robowany  p r s e t  r adę l e k a r s k ą ,  do tego j u ż  
doświadczony p rzez  k ilka o . o b  tun p .zych ,  
k t ó re  tymże plas t rem sku tku  na podobne  od
ciski  doznały.  Jeże l iby  k to  z szan.  pu b l i 
czności  życzył sobie ta do tk l iwe  boleści z g u 
b ić ,  raczy pod N r  1363 pr*y ulicy Ja sne j ,  
Zgłosić Się,  a n iezawodnie  zapewnionym być 
może,  iż pozbędzie  się tych boleści.

—  Londyn 15 M aja. —
J .  K .  Mć w sobo tę  kiedy przybyła do te

a t ru  opery,  w towarzys twie  i i ę i n e j  Ken t  i 
ma rgrab iny  N j r in an b y ,  została p rzez  zgronia-  
d z o o ą  publ iczność g łośnym oki zykiem powi* 
taną.  Je s t  to j a k  u w aż a j ą  dz iennik i  mini* 
steryalfce dowó d  uznania  za s łu szną  stałości  
k ró lowńj  j a k ą  oka za ła  przeciw żądan iom sir  
R o b e r t a  ras). Prócz tego z a p e w n ia ją ,  ie

margrab ina  N o n n a n b y  skoro  tylko us łyszała  
że  sir Ro be r t  P e e l  zosta ł  powołany do k r ó 
lo w e j ,  prosi ła  natychmiast  o uwolnienia od 
obow iązk ów  pierwszej  damy dworu  J.  K.  M.  
ale królowa prośby i ej nieprzyjęto.  T e ż . d z i e n 
niki mó wi ą ,  że wszystkie domy dworu  w y 
ją ws zy  l-dy Cliarleiuont i lady Lyttlet.on r ó w 
nie są  .spokrewnione z tory.sowskiemi j a k  z 
wigowsk iemi  rodzinami,  i dla tego nie mo-  
7.na u t r zy m y w a ć ,  że dwór  k ró lowej  u łożony  
j e s t  względnie,  dla jednego s tronnictwa.

W  X  iąże  następca t ronu rossyj sk iego ,  
c iągle zwiedza na jważn ie jsze zak łady stolicy 
i j e j  okolic.  W  pią tek J.  C.  Wysokość  o- 
becnym był n.. wielkiej  musl rzc  arly leryi w 
Woolwic l i ,  a nas tępnie zwiedzi ł  szpital  w 
Greenwich.  Wczo ra j  wieczorem margrab io -  
s iwo Lansdowne  dawali  ucztę dla W.  xięcia.  
po k tóóre j  J .  Vi ysokość udał  się do palaęu 
K u c k i n g h a m , gdzie był  koncer t  u k ró lowej .

—  H aj o ?i na 11 M aja. — ■ -
P od ług  ostatnich wiadomości  z g lównńj  

kwate ry  Ylaruta,  ininnowicie z dnia 7 b. ni., 
krystyniści  stali  j a szcze na górach  Ubal.  D.  
6  po południu usi łowali  na wielkiej  drodze 
naprzeciw nfor tyf ikowanyrh  domów w R am a-  
l e s ,  wznieść ba ie ry ę ,  ale p rzeszkodz i ły  im 
wystrzały ka rab inowe  i a rma tn ie  karl islów* 
Następnego  dni.. dokonal i  wprawdz ie  w z n ie 
s ienia tej bateryi  ale w t akiej  odległości ,  
że ogień j e j  nie móg ł  szkodzić  dumom w 
Kall lales.

Krygadyer  Ba lntaseda k tóry z ro zkazu  Ca-  
brery wkroczy ł  do Kastyli i  , p rzeb iega  t e ra z  
w 1500 ludzi pieszych i 300 konnicy S ier ra  
da B ur go s  i n iedawno  wziął  w n iewolę  dwie  
kompan ie  r e k r u t ów  k tórzy  byli p i zeznaczo-  
nenii do gwardyi  k ró lowej .

Lif ty  z San Sebas t ian po twie rdza ją  po g ło 
s k ę ,  że  kar l i ści  z dnia 8 na 9 b. i i i . opuścili  
Kamales.  W  N aw ar z e  j e n e r a ł  Diego Le on  
w kroczył  w dol inę Ba rmida ,  gdzie od 1834 
nii postało wojsko kró lowej .  Jeśl i  mu się u- 
da utwierdz ić  się t amże,  byłoby to waż n ie j -  
szeni j e szcze  niż zdobycie Kamales,  pon ie 
waż przez  to bezpoś redni  zw ią zek  między 
Vi t (o ryą i Fa inp- loną  zostulby p rzywrócony 
a wszys tkie  wąwozy  j ru nudzące  do Amesco-  
bs wpadłyby w -moc krystyr i is tów.  ■— Don 
Carlos  wydał  cztery wyrnki .  . W  pie rwszym 
pozwala  wszys tk im wyehodcom hiszpańskim 
prosić o dozwolenie  powrotu  do kra ju.  P r o ś 
by w tym przedmiocie m a ją  być uddawen* 
do r o z t i t ą ś a i e m a  p rzeznaczonej  na to kom* 
mis j i -  W  d ro g im  wyroku przywrócono  są
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do użycia grodki  k t ó r e  w g r udn iu  r o k u  ze-  
s lego przeznaczono na odwet  postanowionej  
p rzez Espnrte rę  konfiskaty własności  tych o- 
sób ,  k tó rych k rew ni  s t u l ą  w sze regach k s r -  
l is tówskich.  T rz ec i  wyrok  pozwala wt -ys t -  
k im notaryuszom i ad w ok a to m ,  k tó rym za* 
b roniono zajmować się s p r aw am i ,  rozpocząć 
na nowo dawne zat rudnienia.  Czwar ty  de* 
k r e t  p rzeznacza am n e s t y ę ty m  wszystkim któ* 
rych p r zekroczen ia  dozwalają  tego,  z za s t r z e 
żeniem że  poprzednio m u sz ą  być zała twione-  
mi  pretensye j a k ie  ska rb  i p rywa tne  osoby 
do żąd a jący ch  amnestyi  zakładać mogą .

Rozmaitości.
—  Je de n  z l i teratów ogłosi ł  t e ra z ,  że  d o 

św iadczy ł ,  iż chcąc wyliczyć zle rzeczy,  t r z e 
ba  zacząć od nas tępujących . N iewie rny s ługa,  
piec dymiący,  koń chromy,  k łó tl iwa niewia
s t a ,  ząb  zbolały,  p różny w o r e k ,  dziecko 
n iepos łuszne ,  n iezmordowany ga d u ł a ,  tępa 
b rzy twa  i ustawiczny krytyk.

—  W e d łu g  obraci lowania dokonanego w 
Stanacłi  Z j e d n oc zo n y c h , ty s iąc ośmdz ies ią t  
osób utraci ło życie w ciągu 183» r o k u ,  
sku tk iem pęknięcia  kot ła  w mach inach p a 
rowych.

— Pan Kop er  właściciel  dóbr  vv S tana ch  
Z je dn o czo n yc h ,  chciał  niedawno za pomocą  
miny rozsadzić nadrzeczną  sk a ł ę ;  o twur  j u ż  
był g łęboko  wywiercony,  w tein dał  się s ły

szeć g łuchy  podziemny łoskot ,  który w zm a
g a j ąc  s ię  co ra z  bardz ie j ,  w końcu podobny 
był dc huKU gr z m o t ó w .  Świ der  został  pi zea. 
n i eznaną  siłę wyiadzooy,  a g ęs ta ,  św i e t n a ,  
żywiczna ma te ry a ,  wytrysnęła  z łona zieini,  
śp iesząc szumnie w nur ty  r zeai .  Pan Kop ar  
z c i ekawości  podniósł  nieco tej  materyi  i 
zbl iżył  j ą  do o g n ia ,  żywica za ję ła  się wnet  
płomieniem j . sk r aw y t . i  fosforycznym;  zb l i 
żywszy później  ogień do ź ród ła  tej  uisłeryi  
udziel i ł  go tent samem całe j  powierzchni  r zeki ,  
k tó ra okryła się u p ł y w aj ąc ą  żywicą.  Uroczy 
to był widok nadbrzeżnych pół  i k r ze wi n ,  
na k tó rych odbiiały się promienie.  Sześć  
godzin t rwa ło  to widowisko.  Mieszknńcy na 
k i lka  mil  odległości  myś l e l i ,  że  dz iwnem 
z rządzen iem natury poża r  ogó lny  nawiedzi ł  
z i em ię ,  lecz rychło uspoko i ł a  się ich ob aw a  
za poznaniem co było p rzyczyną  t ak  r z a d k i e 
go fa j e rwerku .

—  W ir tu o z  L ip ińsk i  6 b. m. miał  dać k o n
cer t  w wielkim teat rze w P e t e r s bur gu ;  dn iem 
wprzódy mia ł  także dać ko ncer t  W j e ta n ,  k tó 
ry n iedawno ozdrowia ł  po dość d ługie j  s ł a 
bości .

p r zv jk o h a i . i  no  k r a k o u a -  
Od dnia 28 do dnia  29  M aja.

B łeszczyńsk*  E m il ia  ob .;  G otefra l  K a ro l  o b . ,  i  - 
P o lsk i ;  —  P ią tk o w sk i  W i n c e n t y  o b . ,  L o se r t  J ó z e f  
s ta ros ta  cy rk , ,  K rz y s z k o w s k i  M a x r a o b . ,  z G&licyi; — 
S c k w arcen b e rg  L u d . ,  z W ę g i e r .

W yjechali z Krakowa .
Złow ocki J ó z e f  ob . ,  W ą s o w ic z  Ł ucya  do P o lg k i ;—- 

S ta r z y ń s l i i  M a teusz ,  do G al icy i .

D oniesienia Urzędowe*
N r o 2893.

W ID ZIA Ł SPRAW W EW NKTR7.NY Ctl I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta h  rakowa i  jego  Okręgu.

W  moc uchwały Senatu  R z ąd z ąc eg o  do L.  
2469 r.  b. zapad łe j ,poda je  niniejszym do wiado
mości ,  iż w d. 14 czerwca r.  b. p r z . d  p o ł u 
dniem odbywać się będzie w d rodze publ i 
cznej  licytacyi in minus wypuszczenie w p r ze d 
siębiors two repa raeyi  kościoła paraf ia lnego w 
Wsi Gebu ł towie  z p rzymu row anie m tamże 
Rowej zakrystyi  i dzwonnicy wedle planu i 
kosztorysu w summie  zip. 3459 gr .  20 z po.  
mocą  dni c i ągłych 300 a pieszych 1200 za 

twie rdzonego  z oznaczeniem przeciągu  lat 
dwóch  do wykonania powyższej  fabryui .  - -  
Każdy  przeto z p re tenden tów w dniu i m i e j 
scu wyże j  ozn ac zo nym ,  zaopat rzony w t adi- 
u,n w kwocie  złp.  300 zna jdować się zechce,  
gdzie równie  plan i kosz to rys  niożo inieć u- 
ó j i e lunyni  do przej rzenia.

K r a k ó w  dnia 21 ma ja  1839 roku .
Se na t o r  P rezydujący ,  

K i e ł c z e w 8ZI.

Za  Refe rendarza  Rayski.

Ceny bydła s  ta igu  dnia 7 M aja  1839 r. 
W ó l  ważący funt.  500 sprzedany za złp.  18U 
fuctow 5l>0 złp.  162, f u o t j w  4 5 0  zip 141
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funt.  400 zip. 141,  funt.  300 zip.  100. K r o w a  
funtów 300  zlpol.  48,  fun tów 260 złp.  72.  
Cie lę  funt .  30 zip.  9  W i ep r z  funt.  280 
zip.  99,  funt.  164 zip. 38.

B urzyński adj .  Zast .  K.  T .

L O T E K  Y A K R A J O W A .
W  870  c iągn ieniu  dnia 29 Maja  1839 r.  

W przytomnośc i  osób od rzą d u  do tego  w y 
zn a cz o n yc h ,  w yc iągn ię te  z ko la  zos tały n a 
s t ę pu j ące  n u m e ra :

14. — 70. —  71. -  7 . -  29.  
P rzy sz łe  c i ąg n ie n ie  871 przypada dnia 5 

C z e r w c a  1839 r.

Ceny zboia w czterech gatunkach na targowicy
publicznej dochodzone i  ułożone.

D. 27 i 28 Maja 1. 2 . 3. 1
1839 r. Z l |  gr Zl Zt S r Zl |

K orzec Pszenicy. . 23 j - 22 — 19 15 18 ____

—  Z y ta ........... 1(>| 10 9 15 9 — —■ ---
— Jeczmien: C 10 6 — 5 12 5 6
—  O w s a ........ 6 1 0 5 21 5 6 — —
— G ro c h u ..... 81 — 10 5 21 5 6
— Ja g i e ł ........ 23 — 20 -— — ____ ____ _
—  R z e p a k u .. — \— — — — — — —

Burzyński adj .  Zas t .  K.  T .

Doniesienia prywatne.
Wiadomość o wodzie Jwonickiej.

W o d a  Iw o n i ck a ,  w Brom  i Jod  zamoźn6 
x dwó ch  źródeł ,  we wsi Jwoniczu (w o b w o 
dzie  Sanockim)  w y t r y s k a j ą c a , k tóre j  zba
wienne sku tki ,  W wielu uporczywych i ż a d n e -  
mi  innemi  ś rodkami  pokonać  się n ieda jących  
c ie rp ie n i ac h ,  p rzez p ie rws zy ch ,  t ak L w o w a ,  
jjako też i stolicy naszej  p r ak ty k ó w ,  z twie r-  
dzonemi  zos tały,  za s łu gu j e  zapewne na uwa
g ę  świat łych i d rogą doświadczen ia  postępu-

łących  l e ks rz y .  Dz iedzic  wspoinnionćj  włości 
B r .  K s r o l  Z a ł u s k i ,  p rzekonawszy się z r o z 

b io ru chemicznego  tej l e ka r sk ie j  wody,  który 
■lawny nasz chńmik T e o d o r  T o r o s i e w i c z ,  
ap te ka rz  lwowsk i ,  z zw yk łą  sobie śc is łością u-  
sku teczn i ! ,  iż obok  wyżć j  wyszczególnionych 
is tót ,  wiele części  lo tnyc h ,  a między n iemi ,  
okwicie uwalniaiący  się palny gaz  wodoro-  
dno-węgl is ty,  znaczną  liczbę rozmajtych soli, 
n i edawno przez  Berzel iusa  odkry ty  kwas  ź r ó 
dłowy,  (acidum creniąum)  i o lej  zi emny za
w i e r a ;  za pa t rzywszy  się na uderz a jąc e  po do 
b ie ń s t w o ,  j a k ie  między J w o n i c k ą  wod ą  a 
słyn nćm i j e dyn em  dziś w świecie  ź ród łem 
Jłeilbruńsktem  (*) (Adefheid's - ąuelle) w Bawa-  
ryi  i s tniejąceiu zachodzi ;  użył  wszelkich ś r o d 
k ó w ,  j a k i eb y  na j skutecznie j  do upowszechn ie 
nia t r g o  dzielnego l e k a r s t w a  przyczynić się 
mogły .  W  tym to celu,  nadesła ł  p rzed k ilku 
tygodniami  na ręce m o je ,  t n a c z n ą  ilość wo
dy Jw onick ie j ,  szczególniej  w cierpieniach s k r o 
ful icznych za le ca ne j ,  k t ó r e j  f l aszka kwar tę

( ’)  T y » i q c e  f l a n e k  w o d y  H e i l Ł r u n s k i e j  (  A d e l h e i d V  
ę i i e l j c ) ,  w y w o ż ą  c o r o c z n i e  w  o s j o d  l c g l c j i z e  ktroDT.  
a n a w e t  i d o  A m e r y k i .

w ied eń ską  płynu mieszcząca,  po zip.  1 gr .  18 
sprzedawuną  będzie.  Posp iesza jąc  z lą dla 
cierpiących nader  po żą d an ą  w iad o m oś c i ą ,k tó 
r ą  j u ż  nieco dawnie j  Gazety zagran iczne  o- 
głosi ty,  m n i e m a m ,  iż n ieobojętną  wyświad
czam przysługę  t y m,  którzy z t ak  d rog iego  
natury da ru  korzystać zechcą.

FI.  Sawiczewski.

Syndycy hand l u  upadłego  Stan.  Wn jc z y ń -  
sk ie g o ,  za wiadamia ją  szanow ną  publiczność,  
iz w dniu 3 czerwca i nas tępnych,  sprzedany 
będzie p rzez  pub l i czną  licylacyą zapas t o w a 
rów je d wa bn ych ,  bawełnianych i wełnianych,  
w lokalu upadłego hand lu ,  w domu pod L.  

21 przy g ł ów ny m  ry nku ,  na k t ó r ą  to l icyta
c j ą  syndycy,  chęć kupna  mający ch zapraszają .

Od  d nia 1 cze rwca o tw ie ra j ą  się ł az ienk i  
kąpiel i  wód mineralnych s iarczanych w wsi 
Szwuszowicach  w Galicyi milę od K r a k o w a  
położonej .  (2r. )

Koczobryk  l e kk i  używany zupe łnie  świeżo 
odnowiony j e s t  do po zbyc ia ,  w iadomość po- 
wziąść można w handlu P ,  V er de r be r  kupca 
przy ul icy Po ase l sk ie j .  (2r.)

Kare ta  wiedeńska  w naj lepszym stanie 
f ab ryk i  Brandrna je ra  j e s t  do sprzedania .  — 
Bl iższą wiadomość o trzymać można w p r z e 
cznicy ulicy S. Anny w domu pod N. 315 na 
d rug im p ię t r ze .  (2r.)

Jutro  z po w o d u  .uroczystego św ię ta  G a ze ta  K ra k o w sk a  nie wyjdzie.


